
I -U B Y T  W A C Ł .  R Z E W U S K I E G O  
U I ADY STaNhOPE W AA A Bil.

f  z Kozrn. warsz. J

W  Ni ze. p ierw szym  Pamiętnika łSi ami­
dowego A s t r e i ,  (który  z początkiem 
*ftifcsiąca K w ietni?, na now o zaczyna być 
Wydawanym) um ieszczony iest artyKuł 
Przysłany R ed akcyi A s t r ę  i od rodziny 
W a c ła w a R ze w u sk ie g o ,zn a n eg o  zpodró­
ży sw o ich  na W sch odzie , i w sław ionego 
^ A ra b ii  pod imieniem Ta .£ el Facłie> . tbo 
*1 N isxan , Etnira i Szelka . Arabów Bedui~ 
nów anaszeyskich w  pustyni ft iżd. O p i­
c i e  R ze w u sk i pobyt s w ó y  u Lady Stan- 
kope, sy n o w icy  sławnęg< Pitta, która ód 
^awna osiadła w  A rabii, j znana iest pod 
•mieniem E ster Malef.  ̂Estera A n io ł) .  
Różne pisma europeyskie doniosły iaż  
*Jam o tćy rzadkićy kobiecie ; czytaliśmy 
Wzmianki oniey , i w  naszych pismach *) 
tacz nie oboiętną będzie rzeczą dla roda­
ków Jow ied zićc  się o tćy nadzw yczaynćy 
niewieście z Pam iętników Pois a, który 
felośn^m się uczynił z podrę-ży sw o ich  
na W s c h o d iie  , zzam iło w an is  oryentali- 
*mu j i ze znakom itych przysług uczynio­
nych naukom przez umiłowania łożo­
ne w  celu upowszechnienia ważnych 
° W s c h o d z ie  wiadom ości. U m ieszczam y 
niektóre w yiątki z tego opisu R zew  uskiego: 

>/Wićrzchołki gól Libanu« m ó w i R z e ­
wuski »są u stronią iednóy z nadzwyczay- 
łych kobićt. Opuściwszy E uropę, prze- 
■•egłszy T u r c y ią ,  E g i p t , Syryią , a na- 

Wet pustynie; wszędzie przyjęta zuorzey- 
kością  i podziw ieniem  Ester, zam iesz­
kała przez nieiaki czas w K airze , gdzie

*) Ob. Hf. 7. Boi u , lwow. * r. 1>.

ią przylał z uszanowaniem Basza faedmed 
Aiy, a lud uderzony ślachetną i pizyiemdąi 
idy postacią r dobroczynnością pizeięty, 
nadał idy im ię  M ałek  (Anioła). Odtąd 
ią wszędzie tak co w ią  - -  póżm ćy udaia 
się na kilka tygodni do Szaam el sz&rij 
(Damaszko). Basza tameczny przeznaczył 
dla n iey  ieden z nayokazalszyęh gm a­
c h ó w  przytykający du.obwudu wielkiego 
.Meczetu, i óaźuię publiczną, do którey iwż 
wstępu nikt nie miaf. Przez skwapliwośó 
w  oddawaniu ićy  Czci i usług, p ić rw s i  
*  mieszkańców ubiegali się z Baszą o przy 
stęp dc ićy społeczeństwa. AcLareć zaś 
B e y , syn zeszłego As&ud B a szy , iedfen 
z ńayńioiuieyizych Pńnacw Syryi, wazyst- 
kich dołużył starań do uprz/ierr.nienia 
ićy  pobytu. Świetne w y p r a w i ł  igrzyska; 
w yścig i konne, rzucanie dzirydów i inne; 
a na dowód uszanowania, ró w n ie  iak 
Basza , ofiarował Esterze Małek sław ną 
kształtem 1 biegiem klaez, ze k rw i  J\rididi 
Koheilan,«

>iZwiedziwszy rozmaite mieysca 
i brzegi m orza, mster udafa się potem do 
Ahki h (Saint Jean d1 Acrc). Basza Sulęi- 
man w z ią ł  sobie za powinność czćm prę- 
dzćv urządzić na ićy 'mieszkanie z im ow e 
Mar E l ia , spustoszony chrześcijański 
Klasztor, o pół poili od Seyda ^Sidos). 
O  czternaście godzin od tego miasta, ka­
za ł  także odnow ić dia nićy kaphcę Sin- 
thun (Św iętego), położoną na skalistych 
górach Nsbatu, zamieszkałych przez D ru­
hów , a ciągnących się równolegle z m o­
rzem od północy ku południowi, między 
Seida i S u r ( T y r ) .  Tam  iest schronienie 
Estery od sk w a ró w  le tn ic h , i tam raz 
piórw szy m ia łe m  zaszczyt być od nićy 
prryięty.*



»Sam w yb ó r mieysca rozmaitością 
w id o k ó w  zach w yoaiąctgo , i ićy odosob­
nienie się , maluią obraz iey duszy. —  
Na iednym z nay wyższych Lrbanu wlerz- 
chołków , wznosi się domek z ciosowego 
k am ien ia , kopułą ozd o b io n y, otoczony 
ruarem i z d w óch  ledynie s^tuk złożony, 
z których iedna iest pokotem sypialnym 
E ste ry ,  druga zaw iera grób dentchun, 
św iętego z dawna czczonego w t ć y  krai­
nie. T u  Ester c a ły  dzień przepędza i od­
wiedzających ią przyym uie. Nie*, o opo­
dal, rozpięte namioty i szczątki dawnych 
m u r ó w , zaym uią ićy  służące i konie. 
W  pośrodku zaś , między dom em  i roz­
w al inami E m iro w ski namiot przygoto­
w a n y  dla mnie. W id o k  iajk‘i się otw ie­
ra oczom z wierzchołka Seprkunu % ni- 
czćra  nią może być porównany." T a  
autor opisuie p ękność okolicy zamiesz- 
kanćy przez L ady StanL ope, a d a lćy  tak 
m ó w i : '

R o zm o w a Estery acz przyiemna 
i z a y m u ią ca , zawsze iest po w a żn a . lecz 
w  całym  idy układzie i m o w ie  rozlana 
iak «*przey*ność i słodycz, w>ia.vv>a i ćy 
p łc i  przym ioty. PoLłażaiąca, c ić ip liw a , 
odw ażna; przytomność umysłu nigdy ią 
nie odstępu e. —  Posiadając w ie lką  prze­
nikliwość , zręczność i trafność w  sądze­
niu o kaźdśy rżęczy ;  po tylu doświad­
czeniach rozważna ostrożna, Ester mo- 
żeby za daleko posunęła skrytość s w o !ę, 
gdyb ić y  seree unoszące się dla przy­
jaźni, nie zm uszało  idy do okazania się 
taką, iaką iest z natury i wtenczas to, pa- 
łaiąca ić y  czułość w jb u c h a  lak ogniste 
snopy przedcieraiące się przez lodowate 
rozpadliny Hekli. —  S ło w em , postać po­
w ażna i zimua p o kryw a tylko goreiącą 
w  nićy durzę.«

»Namiętnodeią Estery Małek iest pi zy- 
laźń uprzedzaiąca i stała: c h w ilę  obo- 
iętną za straconą liczy. P r z y ie m n o ć  
d o w c ip u ,  rozmaitość w y o b rażeń , oł>- 
szćrność w ia d o m o ści,  płynność styiu 
i w y le w y  serca , składają odcienia ićy  
duszy zawsze i f e d n a k ić y .  Ciągle ta sa­
m a , nieustannie wydaie się in u ą , za­
w sze  dcbrą.«

»Zaw sze iednustayna ićy  czułoś 
i uprzeymość nie rozróżnia dostoieństw, 
ni stanów. Z  natury wspaniała M&łćk* 
lubi dobrze czynić, milo ićy wzbudza0 
w d zięczność, ale ićy nigdy nie piagnie< 
D ochody ićy  wystarczaią do przystoj" 
nego życia, przyyraow ania z gościno0' 
ścią i wspierania b ićd n y ch .—  Z d o ln a 00 
nay większego poświęcenia s ię ,  r iosła 
wszelkie starania nieszczęśliw cy iedoćy 
familii rażonćy p ow ietrzem  i bez ratuo' 
ku opuszczonćy. O caliła  ią „ sama cl°' 
tKnięta taż zarazą, i oTuąd w  ićy  blado* 
ści straconego zdrowia w idać ślady.*

»Jćy s ła w a  i cnoty napełniaią krai* 
ny Pustą Arabiią z w a n e , których wy* 
słaricy nieustannie p rzyb y w a ją  dla odda* 
nia ićy czci idowied&enia się om ieyscd 
ićy  pobytu. T o  samu ęzyni Suleim3i 
W e z y r  Akru, i iak daleko posuw a usza­
now anie  dla n i ć y , sam b y łem  świad* 
k ie in , gdy iey listy z rąk moich odebra­
ne, iak gdyby fu m a n  od Sułtana, dotkną* 
do ust i czoła.«

»Słowem , Ester' Małek ró w n ie  od 
m ieszkańców  ręuasł, iak pcT BedairinW 
koczujących w  pustyni, kochana i czczo­
na, iest iedną z tych rzadkich kobiet, kta- 
te  za w zór p łc i  sw o ićy  s łu ży ć  mogą.*

»Nieprzyymuiąca Euro^eyczyków , 
nawet w sp ó łz iom ków  sw o ich , dozwoli* 
ła m i , iałco E m iro w i B ed u in ćw  zaszczy­
tu przebycia u nićy kilku tygod ni, a dm 
spędzane w  iey  poufałćm  tow arzystw ie 
nie w y y J ą  nigdy z pamięci mojdy."

^Nieraz ićy  m ó w iłe m  • »Ester M<t- 
lek ! iesttś owym nieocenionym Hindu ka* 
mieniem, przez tyle wieków napróino szu­
kanym , a który iedna sic#- śhtoa r.hwut 
światu odkryta,«

* Pisałem nam ieyscu , \r górach Lwu* 
ż ó w  , w  krainie Metualisów, w  siedliska 
Estery M ałek, na skale znaku, nad prze­
paścią Senthun w  m oim  Em irow skim  
nam iocie, dnia Księżyca Gemadi EtteU 
roku Idegiry oik i  t.lk się działo."

" W a c ł a w  R z e w u s k i *
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P R Z E S T R O G A

*  Tiw dtiw j puc ta icst podobny pszczele, 
Tak, it.ti. ii d". pracy, iutrzcnlia budzi,
Kir bi cr.ąc ja  u p ał, iab ona w mozole,
To kwiatów kielichach za miodem się trudzi.

downie dla obojga •choyite p r.yo d zcn ie ,
Ru włatnćy obronią źjd ła  » nadałc , 
Utórćm n< siz mogę ca każde h.zywdzeuio 
Tak , i i  dłubie c tts y , b fd u j ból „p wiało,

W.

M A M M U T a

W dziele Pana Rlaproth.: Mcr.ioires re- 
h ti/s a ?A sie  etc* o z jta m y  o  tćm  z w i e ­

rzęciu tę szczególną wzm iankę: P e w ien  
Chińczyk podróżu ący przed w ielu  laty 
po Rossy 1, udziela następuiącey w iado­
mości o Mammucie ( Mammoiah). Maro 
m u t , powiada ó n , ieslto szczur żyjący  
w  krainie J a t .K u  (JaKuck), pofożoney 
całkiem  na północy, równie i nad pół­
nocnym morzem. Ź w ie r z  ten iest tak 
w i e lk i , iak s ło n , przebywa tylko w  zie­
m i ,  i na powietrze w y p ro w a d z o n y , za­
raz ginie. L ecz  znayduie óa się także 
i  na brzegach rzćk n iektórych; kości ier 
go daią się bardzo dobtze w y ra b ia ć  
i szczególnie piękną przyym uią politurę 
zupełnie do kości s lo n io w ć y  podobną.

REZULTATY z  d o s t r z e ż e ń  m e t e o r o l o g i c z n y c h ,
Wti I.w ow ie vt roku 1624* Trzy  raZy ń& d zień , to iest. o wschodzie słońca, 

i godzinie po p ołu d n iu , i o godz- io tó> w  wieczór odbyw anych. 

I. B A R 0 M2 T E R  (C IĘ Ż K O M IE R Z  Z  R O Ł A N K lĘ M ) {H ebtr. Bawmaer)*

^W yniesiony nad powierzchnią ziemi na Halicki ćy ulicy na 54 ło k c i  miary w ić-  
deńskkty- W y so k o śc i  barometru w y k & ą  ńa c a lj  p a ry s k ie ,  a  każda ob- 
serwacyia barometru b y ła  redukowana n a 14° Reaumura.)

M  t e s j ą c e

Wyitokość
m«Łuiiu>ZU 
W bato metrze

Naywieksz* od­
miana merRuriuszu 

w barometrze,

Średuia wysokość inerkariuszu 
w barometrze

naywlęk- -aaymniey* w mie­ w przecią­
gu 24 go-

0 wscho­
dzie

0 godzinie 
egidy po

0 godzinie 
lOtdy

* wszyst­
kie!. po­IZ3 siącu Uzin słońca południu w wieczór strzeże!.

S t y c z e ń  . . 27,890 26,bSf, 1,204 0,629 27,350 27,544 27,355 * 7,249
L u t y  . .  ’ . . 27,900 26 ,5.86 L »»4 0,6 >4 27,360 27.354 27,378 2'7 ,3ó 4
M a rze c  . . . 37,646 2 6 ,4 3 1 I ,2 t 5 0,482 27,146 27 , t 5 o 27,162 2 7,15 3 ,
K w ie c ie ń  . . &7 ,b5y 26,850 0,789 0,487 27,010 27,020 27,037 27,022
M a y  . .  . . 27,624 26,94.1 o ,58o 0,417 * 7,252 27,249 27,264 ■27,25.5
C z e r w ie c  . . 27,625 26 ,83 o 0,6 9 5 0,402 27,161 2 7,175 2 7,19 2 37.17  6
L ip ie c  ..  . . 2 7,517 27 , i 55 0,362 0,2 i 3 27,526 27,321 27,342 27,329
S ie tp ie ń  . . * 7 ,57* 2,7,1-27 0,451 0,280 27,384 27,382 27,390. 2 7 ,58.5
W r z e s ie ń  . , . 27,696 26,970 0,726 0,319 27,459 27 .4 4 « 37,446 2-7,442
P a ź d z ie r n ik  . 27,666 26,695 0,973 0,370. 27 .2.42 *7,237 47.240 27,239
L is to p a d  . . 27,605 26,679 0,926 0,523 27,203 27,187 27,228 27,200
G ru d z ie ń  . . *7  *>"3 26,809 0,864 ; oA9i_ 27,253 _27i*?_9 27,277 27,26.5

Z potnienionych Zatćm miesięcznych rezultatów w y p ł y w a ,  iż w  c a ły m  
n.tywiększa w ysokość merkuriuazu w  barometrze była  w  Lutym  dnia fig.i 

* *  2yMgo& miary paryzkićy „ lub tśż  2 8 ł' S ‘u oUJIy miary wiedeńskićy, W y  sokosu;
M *
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zaś. naymtiieysza w  Marcu d n ia 3go^ 26/431 irtia par. lob tćż 27" i " '  8""6 m iary 
w ićd .,  w«ęc naywiększa odmiana rocł-ua, w ynosi «//4ó9 mia. par. iub tćż j£  b‘ “  
4 '" ' i  mia. w ied . Naywiększa zaś odmiana merkuryiuszu w  barometrze w  prz^- 
ciągu 24ch godzin w  ca łym  roku zdarzyła się w Styczniu i  dnia 24go na a5t/ 
gdy 'merkuryiusz o o,"629 podniósł s.e Sreduia roczna w ysokość roerkuryiu- 
szu w  Barometrze o wschodzie słońca była 27,"260 o godzinie 2gićy po południu 
27,"259 o godzinie 10. w ieczór 27,"2 /5 , zatćm średni stan n/erkuryiuszu w  Baro- 
metrzę z roku 1824. iest 37,"265 m iary par., lub 2 8 " o " '2 " " ć  m iary w ied eń skićj.

H. BAR O M ETER  (REATJMTJRA).

Miesiące

Naywięli-

sze

ciepło

n a y  w ię h s z a

Tfty-
o d .n ia n a

m nicYSze t e n ip e r a t u r y
cie p łu  . 
c z y li

Ml. -

w
n ayw ięk- W p rze­

szc ż:i >nc m ie­ ciągu
siącu

— — —
godzin

Srcdma 
co- 

dzirnna 
różnica 
między 
te m p e ­
ra tu rę  
z rana 

i w  p o ­
łudnie

Ś r e d n i a  t e m p e r a t u r a

o
wschodzie

słońca

o godzinie 
ligiey 

p o  
po łudu iu

o  godzinie 
lO te y . 

w  wieczór

ze
wszystkich
p o s t rze leń

Styczeń -+- 4*7 —  14,“ ' «8,°7 6,*4 2,* 18 —  2,°5o —  ó,°32 —  2/57 —  1/73
L u ty  . . -4-  8,*8 —  5,b 13,°8 •8,’ S fc,°8i --- ł,°20 -+- J,*Ó» -  0,e70 —  t,*00
M arzec - ł - 12,*5 —  674 1.8,“9 1 i ,*7 4,*33 -+- o;°46 4 “  V 79 4 "  * ,"69 -+- 2,*31
K w iecień . -f-l6,°2 —  2,”8 ' 9 ' 11 ,‘5 6,*i 8 ■+• 3,'56 4 “  9,*74 -+- 5,*it 4 - 6,* 16
May . . -t- i 9,°5 ■+• 2,° 17,”5 11,"7 6,° 0 4 -  6,*68 -t-l2}°78 *+■ 8,°3ć -+- 9/27
C zerw iec . -ł- 22,°8 -1- 4,°2 1.8/6. 13,"8 6,-8 8 -ł- <ż.°22 - ł-16,° 10 -Hi i/ ią - + 12 oi 5
Lipiec . . . 4 - 24, •H 7',°, • 3,° d,°fi5 -ł-ll,*29 4-17,*94 -Hl;2,"i&7 •4 - 13,e93
Sierpień . -+-25 ,°o if» 6,*2 .0/ 7,“4 9 4 - i  1,29 -+-18778 r+-i2j*J0 - H ł4,(>25
W rze sień -ł-22,®6 4 - 5,° 17. / 1278 7,=36 -4-  9.*16 4 - i 6,°52 4 -10,”92 -Hl«,‘o20
Październik -+- 15,°6 —  2,°Ó 18, 2Jo 974 4,*5 4 5,*66 -T-i 0, 2̂0 ■+- 6,°46 4 -  7s»44
Listopad . 
Grudzień .

«  2*8 13, 8 670 3,°io ■+- 2,° l3 -+- 6,*23 4 -  2,r68 4 -  3,#34
4-  7,°9 -  5,°7 13y 6 7,°4 i ,°67 -ł- i ,°64 -H 3,°3 i 4 - i ,"48 4 -  2, 14

Z  tych w ię c  rezultatów w y n ik a ,  iż nay większe ciepło  w  ca łym  roku było 
w  Sierpniu dnia i4go o godzinie żg ićy  po południu -+- 25, ° 3 , nayw iększe z im n ą  
w  Styczniu dnii 8go o wscbodzie słońca —  r4°, zatćm naywiększa zmiana roczna 
temperatury była 39,° 5 , naywiększa zaś zmiana w przeciągc 24 godzin w  ca łym  
roku była i3,8 na dniu 8go C z e rw c a ,  gdy merkuriusz w  termometrze ć  w sc h o ­
dzie słońca wskazuiąc -+- <)° o godzinie 2giey po południu -t- 22,°3 w ska zyw a ł*  
Średnia codzienna różnica roczna m iędzy temperaturą z rana i w  południe 4,°94. 
Tem peratura średnia z całego roku byfk o wschodzie słońca ■+■ 4,“ 78, o godzinie 
sg iey  po połudn u -f- g,°72 , o lOtey w ieczó r  ■+• 5,°84 , a zatćm roczna średnia 
temperatura w e d łu g  wszystkich postrzeżeń w ynosi gjp 6,°78.

Lubo naywiększe ciepło w  tym  roku było 4 - 25,°3  Reau., to wszelako tem­
peratura znaczną cićrpiała odmianę, pom ew aż ciągłe ciepło w  roku całym , w  ied- 
tiym tylko d niu , to iest i4go Sierpnia zdarzyło się: gdyż termometer o wscho­
dzie słońca p o ka zyw ał -+- i 5,°6 , o godzinie agićy po południu 35,C3,, a o iotóy 
w ieczór -t- 16,° i  , ko ło  n t ć y  zaś p o d w yższył się na ^  io°, azatćm temperatura 
■w tym  dniu przew yższała  H- i.5c deau., w  innych zaś dniach roku b y ły  poranki 
chłodne.
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III. W I L G O C I O M I E R Z  (S A U S S O R A  ,00°).
NaywięKs2a suchość w r o k u  1824. Lyła 4ę° dnia 5go C ze rw ca  o godz. agićy 

po po’:uuniu. Naywiększa w i lg o ć  ioo° 4go K wietnia o wschodzie słońca. Ogólnie 
w  tyrri roku naysuchsze pow ietrze  b yło  w  L ip cu  8 i,°28 , naywilgotmeysze zaś 
w  Styczniu 89,°55, iako się z postrzeżeń pokazało. Średni stan W ilgociom ierza 
w e d łu g  wszystkich postizeżeń togo roku odbytych, b y ł  o wschodzie słońca 91,“ 69, 
o godzinie ig ić y  po południu 76 ,°3 7, o iotćy w ieczó r  8 8 ,°7 i,  w ię c  stan roczny 
średni z tych w  ogóie postrzeżeń iesi 85 °>®9»

IV . O M R R O M E T E R  {Rtgenmesser).
(Wykazany na cale puryzkie )

Najobfitszy dćszcł lub śnićg c z y n ił  w  przeciągu a4ch godzin w e d łu g  wysoKości
rnassy w odnćy  W

Styczniu ......................
L u ty m  . . . . . . .  o,"392
Marcu 
K w ietniu  
Maju . . 
Czerwcu

i , " i  15
0,"385 
o,"4ió 
o ,"8 ił

Sierpniu . .
yW ześniu . 
Październiku 
Listopadzie . 
Grudniu . .

1 "182 
l , " * i 5  

O "642
0 , " 2 i 3
0,"663
0 ," 3 8 0 .

C a łk o w ita  wysokość wszelkiego dćszczu lub iniegu wynosiła w
Styczniu . . . . . .  o,"758
l u t y m  . . . . . . .  Oi"fi3 i
Marcu . . . . . . .  4,'"946
Kw ietniu  . . . . . . i ,"7  69
Maju . . . . . . . v
C z ć r # c u  ~ • . . . . . 4,"882

Li>cu . 
Sierpniu . . 
W rześn iu  . 
Październiku 
Listopadzie , 
Grudniu . ,

3 " 7 l 3
4 "Ź97
2,"337
0 "698 
a "066
1 "219.

W i ę c  w e  L w o w i e  roku 1824. nayobiituzy deszcz w  przeciągu 24 godzin, 
upadł w  Sierpniu dnia »5g o ,  gdy wysokość massy w o d n ey  czyni i ," 2 ić  mia. par. 
Całkow ita wysokość roczna wszelkiego dćazczu lub śniegu czyni 3 i , " i &8 m iary 
paryzkićy, lub tćż 31" i i 9>* n w""6 m ia ry  wiedeńskićy.

V. MOC W IA TR U .
Podług 1098 postrzeżeń w  roku. 1824 czynionych, b y ły  w  

Styczniu, zupełna cisza nigdy, w iatr słaby 55, Średni 29, m ocny 9 razy, a burzliwy nigdy 
L utym  
Marcu 
K w ietn iu  
Maju
C zćrw cu  —
Lip cu  —
Sierpniu —
W rze śn iu  —
Pażdiiern. —
Listopadzie —
Grudniu —

Zatńm

— • —  2 razy

—  raz —

—  nigdy —
—  3 razy —
—  raz —
—  nigdy —

z 1008 postrzeżeń
w  ca łym  roku zupełna cisza była 
m ocny 87, a burzliw y i 4 razy.

—  71
—  51

—  3 6

~  4 '/
—  55
—  6 1

—  8 3
—  71
—  5 8
—  65
—  26 
w  roku

•9
3 4  
2  6  
3 2  
26 
a5 
10 
16
29 
18
59 

zeszłym

—  6 —

—  4 —
—  11 -—
—  8 —

—  i  —
—  nigdy —

—  16 —
—  z 3  — . 
jzynionych

3 ras.y 
2 —  
nigdy 

raz 
nigdy 
2 razy 
nigdy

raz 
5 razy.

w y p ł y w a ,  iż
10 razy, wiatr słaby b y ł  689 razy, średni 298,



VI. K IERU N EK W IA T R U . 
Podczas 1098 postrzeżeń w ia tr  w i a ł :

W  m i e s i ą c u P ó łn o cn y
Pó łn o cn o
W s c h o d ­

ni

W s c h o d ­

ni

P o łu d n io ­
w o

W s c h o d ­
ni

P o łu d n io ­

w y

P o łu d n io ­
w o

Zachodni
Z ach o d n i

P ó łn o c n o

Zachodni

Styczniu . . •• 7  razy raz i 3 razy 3  razy 18 razy 1 6  razy 3 4 razy raz
L u ty m  . . . • ó 4 razy ; 3 6 7 1 4 nigdy 1 7 5 razy
Marcu .  . . -• 8 5 • 6 2 13 1 0  razy 9 7 a

K w ietniu  .  . * 4 6 a7 ' 4 l i 4 1 9 5
Maju .  • '« . 3 3 1 2 1 0 3 57 4

C zerw cu  .  . 7 o 1 6 3 » 4  : 4 3 9 5

L ipcu  .  .  . • 1 8 7 1 3 i 4 1 6 2 8 6

Sierpniu » 4 1 0 20 1 0 1 0 7 2 4 2
W rześn iu  .  * . • 9 2 29 9 2  o 3 1 4 4

Październiku . ' ,, 5 2 V 13 19 b * 7 2
Listopadzie • 4 nigdy 9 8 ■ 3 0 *4 14 1
Grudniu . . . » ■2 1 8 5 32 tB 37 nigdy

VYięc w r o n u  caiym , pomug 1 0^0 pV31,ł ■» f  WMWWMJ v j • u«< j  ̂
północno wschodni 46  ̂ wschodni 2 2 5 , południowo wschodni 77, południow y a 12, 
południowo zachodni U 5 , zachodni 307, a-północno zachodni 33 razy- Z tą d  w y ­
nika , iż  w  roku 1824. p a n o w a ł w ia tr  zachodni.

VII. ODM IANY P O W IE T R Z A .

L i c a  b  a  d n i  w  h  t ó  r  y c  h i

n i e b o b y ł o dżdży­ ciągle w ciągle mgła ły sk a ­ nie na ciągle

W  miesiącu cał-
hiem

p o ­
godne

słabo
za­

ch m u ­
rzone

m o ­
cno
n a ­

c h m u ­
rzone

c a h
Klein

za-
clmłu-
rzone

s ty c h
w

ogol-
doici

ddszcz

p ad a ł

ogól-
nośc i
śnidg
p a d a ł

śnićg

p ad a ł

b y ła ło
i

>rzmia
ło

marz­

ło

} «

im aną
b y ły
mróz

i
odwilż

m arz­

ł a  .

Styczniu  .

- L u ty m  . 
Marcu . . 
K w ie tn iu  ' 
Maju . . ! 
C zerw cu  
Lipcu . 
Sierpniu 
W rześn iu  , 
Październi’. 
Listopadzie 

i G rudniu  .

3

" 3  '

1

1

; ' 4 '  
2

9
ś

4

8
rft

' 1 0  
1 5

9
1 0

1 0

8

4

6

8

1 6

1 7  
2  > 
1 2 ' 
i 5  
2 1  

1 2  

£ 6

19
32

1 3

1 6

1

2

7

3
1

4  
3

5
5

1

8

M 8

2 5
18

18,

1 4

1 1

i 3
14
1 3

• 2  

1

2

1 1

1 2
1 1

' 3  
1

7
1 0

3
1
3

1

Ó
8
4
4
1

.5
2

9
3

■4
3
2
5
2

5
5

* 6

28
3i
30
31 
3 4  

3 0  
2 8  

2 1  

2 3

<4
i5
12

3

f.

3

8

6

1 2

9 : 
3

1
1

W  roku w iąc całym  było d n i: w  których niebo ca łk iem  pogodne było 13, nice0 
zachmurzonych 99, mocno zachmurzonych 186, a całkiem  zachmurzonych 71.



Dni dżdżystych w  ogólności b y ło  t 52 , mięctay temi byCt* dni 5 ', w  któ­
rych ciijgle deszcz padaf. k w o g i e śnieżnych, było  5 5 , m iędzy temi b yło  8, 
vv których nieprzestaiąc śnieg padał. D n i ,  w  których mgła się zdarzała, było  42, 
lecz żadeb dzień nie zdarzył się w  reku 18*4, w  którymby cięgle m gfa trw a ła .
G rzm o tó w  było 16 ,  p ierw szy  słyszany dnia t .  Maja, ostami 11. W  rześnia.

Dni bez żadnego mrozu b yło  £79; dni, w  których r.a przemianę m arzło  
i  taiąło , 60; w  htórych zaś w c ią ż  m a r z ło ,  37.

W  tym  ro k u , to iest 1824, mróz ciągle t r w a ł  naydłnżćy dni 8 ,  to iest od 
4go do ęgo Stycznia. Ostatni m ró z w  tym roku był na w iosnę dnia ai.F .w ietn ia, 
p ierw szy  w ie s ie n i  d. 1. Listopada. Szron ostami na wiosnę ago K wietnia, p ierw ­
szy w  iesieni 23. Października d a ł się postizedz.

W  roku i 824 zdarzyły n ę  także b urze, iako to : t i .  Lutcrgo, 6. M arca, 28. 
Maja, 4* i  i 3 .L i p c a ,  i 5. Listopada, 6. 14. i 26. Grudnia, Burza naydłuzóy tr w a ­
ła  praw ie  18 godzin 11. Lutego. B urze b y ły  z zachodu , ^wyiąwszy tę ,  00 się zda­
rzyła  dnia 28. M aja, która była z północy.

W e  L w o w i e  rok 1824. w  porównaniu z poprzedzającemu latam i, ia k s ię p o -  
kazuie z postrzeżeń meteorologicznych tu (w e  L w o w ie )  od roku 1811, czynionych, 
,był nay^łotnieyszy , gdyż m ia ł  162 dni dżdżystych, a 55 śnieżnych, w ięc  w  ogolę 
było 207 dui potnych.

L w ó w  dnia 37. Lutego *825. V a n F o y

P O C I Ł C H A  P o C /E C U IS .

,  i  1 o snął s if  p r t ;  po łogu  tną/- o son ; '.drowie,
To ciessył, to leearstwj apoui’ 2( 1 złemu,
I OM l i i  na rzaietn ricssac go  dpom e;
„ N i. tfosacż sic drogi a ,  ty > nic winien tem u!.£

A... Ii...

W  X A u  O M  0 8  C l  go śieazili. V,' ;ahze dla autora pod iednyijn wzglą-
. . em cbluną , zdaie nam sią , być nią może. A dt"r

d l a  t o w a r z y s h i e g o  p o ż y c i a .   ̂ Jeśli istot. yir iest poebą, pisie duchem z nieba w/ią
tym , czyli tatr swanem natchnieniem, Moc tego du- 

Z e (L w o w a . — Na r-acząeie abonamentu wi- cba i»J nat p irywaiącą< i* me zostawi* esasi. stucha- 
d/icliśmy po r n  pier wsey inia zzgo Kwietnia t. r . ctpwi c.yuić uwag nad środkami, bte emi nas unosi, 
Trajedyią Rhsyoa M i t r y d a t ,  przełożoną prses to bylp dowodem, ic  Kasyn d ehft Swoie iodynie ra- 
Wincentego Hopysiyńsh.ego, który i u & accną , t  yszą sumem piset i dla tego one do rozumu tylkn maiąe 
ptękneini przekładami tegoż autor: Kereniki , A udrt- praw o, w kfy£ye»»ych rosbioracb palmy u U fiiu ią , 
mijti i Feary udarów. * Na Mitrydata czekaliśmy iuż gdy przeciwnie dach dzieł, iedynie twórczą fantazyią 
od lat dwóeL , wiedząc, ile się po tłumaczu Fedry wydanych p . d ł ‘ m -o^b.orem ulaLuie Tyle porf.i-
• podziewad mamy, ale tłumaes aż do samego dnia driaw»zy o prseUładśie i < samym Kasynie, po dru- 
przedstawy trudnił aią poprawa i w srmey istocie, ieśli giey wystawie pozwoli - y  zonie udzielić czytelnikom 
z. as gła lkuść wiersza i cry-.tość polszrsyany w Fedrze niektórych a yiątków » Mitrydata lU n.rckcuania, iaJt 
p u ria ,a ła , w Mitry dacie , śmiało powmisie-* możemy, wybornie prre.yźęny został. * *
nic 1 m do życzenia w tym wzglądzie nic pozostało. Dnia «5 . Kwietnia dan' Ho>n< łyii Operą w 1 ab-
Pióri, tłumaeza co ras bardiiey wyprawia się na Ba- cię wierszem prses L. A. Dmnsscwshiego napisaną:
synie . czyni nam otuchą , że i [figeniia, nad itórą W e s t  i a n i c  W i s ł y .  —  Potem nautępiła K imedyia
i ,fe st) szciśmy tłumaos pracuie, równe y bądzi dr- t. I abcie z ' mięciu go Aug. KoUebucgo: Ż b ‘ e g
kładności. O aktorach ule n* *■ raz nie powiemy, n i e w i e ś c i .  ■—  Na i ^kończenie dauc ‘ tomecyie -Op, 
na irk pochwałą dnayćbęd/ifl nadmienić, że Z-JząwŁ.'" w J akcie z franc. oaślat-ow* lą pri >t X*w. Godebsk* ■
•  kw adrans r i  ó sm ą , o rsc< kiyadranf acb na dzie> g o :  M i ł o s t k i  u ł a ń s k i e .  — O tycb znanych po-
aiątą skończyli, co dow odzi, że ro le a wielką pilnością szec uiie sztuczkach ty le  ty lko  pow :m y, że nąs in .lj,
-psmiącj pow ierzone by ły . Publiczność licznie aebra* u baw ił/. X- X.
•z  a ni wiąkaaą uwagą słuchała  te j  klassyoaney Z  R o - j y i .  — G ńy po powodzii w P ete rsb u rg u
s*t iki. Postrzegaliśm y ta k ż e , iż k ilku  b y ło , k tórzv  obierano sk ładk i dla nieszcsąśliwycb , iak publ rz,,*
trzym aiąz książk i w rąku , porów nyw ali tłumacz* a au- pismo mówi, trnuniący sią te. if przysslr de kupca ros
teram , Jodt tw eblubą i  dla tłum acza , i dla tycb co cyyakiego: — „P iszc ie "  rz ek ł , , piętnaście 1“  'c z y n ią
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n o .  - -  „ A  te r a *  z e m m  —  Jeszcze io d n o  u r . . t n —  i iesz-  
c z e  i c d n o  zerum '. —  t e r a s  d o b r t e ! "  —  B y ł o  i d ,o o o  
r u b l i .  Malika C e s a r z a  d o w ie d z i a w s z y  się o iy m  c»V- 
n i e ,  c h c i a ł a  w id z ie ć  t e g o  d - o o ro c t )  n n e g ó  p r ^ i a c M . *  
l u d z k o ś c i .  M ó w iła  r. n im  ł a s k a w ie  r p o d a ł a  m u  r ę k ę  
d o  p o c a ł o w a n i a .  — R o s s y ia n io  b y ł  u s z c z ę ś l iw io n y .  -  
, , P o z w ó l  ,  M a t k o  ! ‘‘ p r o s i ł  p o r u s z u o y  „ a b y m  m< 
i tw o ię  l e w ą  r ę k ę  u c a ło w a ć  , a  i u t r o  n ic szecęś li  Si b ę ­
d ą  m ieli  p o d w ó y n ą  s u m m ę . “  D o s to y n a  Ofsi>r*owsi 
p ó d a ł ń  m u . i  l e w ą  t ą k ę  , a u sz c z ę ś l iw io n y  p r . j a ł a i  n j »  
“ a i u t r z  i e s s e s e  S5,ooo r u b l i .

N a  n - p r a w ę  i u p i ę k s z e n i e  k o ś c io łó w  s* ! ' t e ra -  
h u r g u  r o r .n .a i t e  o s o b y  n u d c s l a ł y  d o b i  o w o i n e y  zk ł  |dk i  
2 7 ,13 4  r u b l i  U w a g i  g o d n a  , żt, w ł o ś c i a n  n a i w i s U e j n  
P a w e ł  D u r k i i . e  zc w s i  R y b a ty s k a i a  S lo b o t i a  p o d  P  w 
t e r s b —rg iem  ,  d a l  10 ,7 7 0  r u b l i .  , .

W  dniu. 18 . z .  m. o t w o r z o n y  s o s t a i  1# M o s k w i e  
n o w o  p y s z n ie  w y D u d o w u j y  z k a m i e n i a  i ż e l o i -  l a n e g o  
P c ł r u w s k i  t e a t r  n a r o d o w y ,  p r o l o g i e m  pCktA U m i t r i -  
j e w a  d o  te g o  s to s o w n ie  z r o b i o n y m .

Z iło  u..} /ostała prassa li,ogr*ficzna sw. T c o d o -  
zyi za staraniem 1 Pcrowstriego , Gubernatura tego 
miasta. R i c r u n c k  tego instytutu powicreol towa­
rzystwu amatorów, które zamyśla wyaać supreg ry- 
sdr.ków wystawiaiących w styctKO ,  co może za}fn„w_d 
w  Tauryazit , W kraiu tak obfity m w przedmioty sta­
rożytności i. histoiyi naturalne;, at ak stawnym przez 
swóie csartłijce położenia.

7j W a r s z a w y .  —  W k r ó t c e  w ko śc ie le  S, K r z y ­
ża  w W a r s z a w i e ,  b ę d z ie  w z n ie s io n y  p o m n i k  d l a  ś. p .  
S t a n .  H r .  M a ła c l io w s k ie g o  ,  c z c ig o d n e g o  P r e z e s i  S e ­
n a t u .  J u z  są  p r z y w i e z i o n e  g ł ó w n i e y s z e  częśc i  e g o  
p o m n i l a ,  r  bii ne  z m a r m u r u  v R z y m ie  p r z o r  i e d n e g o  
z u c z n ió w  s ł  w n e g o  H a n o w y .  '

P a n  O i t ( o v s k i  u k o ń c z y ł  w l s ś i i e  w  P e t e i / -  
b i r r g u  g ł o w ę  C h r y s t u s a  P a n a  , w  s ty lu  grecklfk, 
vy k s z ta łc ie  p o d ł u ż n e g o  o ś m i o b o k u .  T a l e n t  t e g o ' a r ­
t y s ty  i e s t  z a n a d t o  z n . n y ,  a b y  n o w y  t e n  p ł ó d  iego r y l ­
c a  i a k ic b  z a le t  w y . m g a t .

P e t c r s b u r g s k i t  j u r n o  p e r y io d y c z n c  B tb tio g ra jt-  
n t s k i i t  L i s tk i ,  ł * ó r e  w r .  b .  w y c h o d z ić  z a c z ę ło ,  u m i e s z ­
cza  ttolcią S p i s  c h r o n o l o g i c z n y  w s z y s tk i c h  d z ie ł  z o ty  
nycli  ,  k t ó r e  w i , z y k j c h  s t a w ia ń s k i c h  orl w y n a le z ie n ia  
s z t u k i  d r u k a r s k i e j  p o ło w y  w ie k u  X V I .  d r u k i e m  
o g ło s z o n e  z o s t a ły .  S p i s e m  ty m  o b i ę t e  s ą  i d z i d *  p o l ­
sk ie .  M ię d zy  o s o b a m i  k t ó r e  U z ie ń n ih  p o w y i s z y -w s p i* -  
r a ż ą ,  o g ł o s z o n o  i n a s i ę p u ią c y i  S P o l a k ó w  : w  K r a k o w i e  

\1 . Ś . B a n d tk i c  ;  w W a r s / . a w ic  B e n t k o w s k i , G M ę d o - ł -  
. s k i  ,  L in d e  ; W P r z e m y ś l u  X, Ł a w r o w  >ki.

L  W i e d n i a .  — H r .  F e d o r  B t i ra c z a y  w y d a ł  W 
W i e d n i u  O p is  b u o o w i n y  s .  *adai Jcey  t e r a z  cządć G a l ic y ? . .

Z N  t m i e c  —  M u z e u m  h i s to r y i  n a t J r a l n ć y  
w  b o n n  , z o s t a ło  p n t z  t r o s k l i w o ś ć  oby  t . t e l l  o h M ie  
n a d r e ń s k r c h  i W es if t i l i l  ,  tał* ż n a e s o ą  H czb s  u a r ó w  
z b o g a c o n e , żc  d o  i ih r o z s t a w i e n i a  p o ł t . efctowauo 
w z a m k u  1 'o p p c l s d o i  f 12 _ał o b s z e r n y c h .  W  96  s z a ­
f a c h  ze  s z k ł e m ,  w 33 s -afach z  t t u f l z d a m r ,  j  w  t i «  
sz u f la d a c h  s z k l a n y c h ,  K tó re  n a  d ł u g i c h  s tołai b  o b o  
s ie b ie  są  r o z s t a w i o n e ,  z n a y d n i c z i ę  w n a y p i ę h m e y s t y r a  
p o r z ą d k u  p o d ł u g  s y s t e m a f u  d r o f e z s o r a  G o ł t t t j ts  u ł o ­
ż o n y c h  ; 1 6 ,7 1 7  z w i e r z ą t ,  1827  p r e p a r a t ó w  a o p to m ie z -  
n ych  i p o icd y ń ezy c l r  iizcści z w i e r z ą t , 8 9 I 6 s lcamieu , - 
ł o ś c i  i k o ś c i  r k a m i e o i a ł y c h  3 i 4 5  r o ś l in ,  t s z t u k  
m i n e r a ł ó w  —  C a ł y  t e n  z b i ó r  z sa m ych  t y l k o  d a r ó w  
s ie  sk ła d a ,

Gazeta Ł.«...eńj!*a umieściła w ijdo u ośc o daw­
ni syi.zjct powodziach, któ .c od 12i8 do i d l l  ńiss* 
esyły północne i zschcdnie brzeg? Niemiec. Z pomię­
dzy nich przystęp n.orz* joi » I, Li*ltpada lb/o nyż 
tak gwałtowny, źe na brzeguch od Calair aż do Danii 
prers/.ło 100,200 ludzi w bałwanach zgin ęło, —  dru­
gi równic wysoki byt 8. Grudnia i6cf Kayźwicżsif 
■ tych szj f tkieb wielka poaródż była vr ilożc Naro­
dzenie r. I7I7. —  Wszystkie podobne gwałtowne we­
zbrania zawsze adarśaią się w zimie.

Z> B z y  m a. —  Gd ,rr.cch wieków staroiytnicy 
jpór wiedli o m*-yscc w ktćrem stsły sławne łfź- w 
Nerona. Los, iah to siu prawie zawsze przytrafia, 
takońc&ył te uczone apory. Kopiąc na fuouamcnta 

- domu niedaleko pzłaau Crtscenzi Bontlli znaleziono 
cjtery kolumny . czei v.onego greoitu. Po tćąt odkry» 
ciu glębićy ltopać zaczęto i iuż dostsno się do kilku 
u l  tych ogrc inycn łaćhi , które zbudował Neron 
chcąc p-zewyższyć łaźnie Agr lPPJ-

W okolicy larm y -czata! sii nieda no « tym 
świoicm P. Gulmii.i w wieket podeszłym bo i 3P rozn 

■ żvcia. Był ón p:crw*zym -s-zyatą we W folzcch 
i kapcimi-trzem B inidykta XIV.

Ł b r u i c l l i .  — V.' -csfłyin-mieslącu miano tam 
otwerzyd Tcdtr angielski, ctioeiaźęy do tego był 
s.c^cgólnyro powodem pobył taiuż^ wielu rodzin an-' 
gielsL .ch, rewsakowoi iego iałiHĄsie dowodzi, ź e  obce 
ięzyki codzicnnió większe- csyuią poztępy w n „ o y  
oyczyznic

/ F r a n e y i .  —  łkadeir!ia paryzka ngiaszaiąci. 
nagr-idy d isycrm liwszych ludzi , rozdata wiar. ie 
M li ragrod Dwir piorwstedostii; Ją awom pańnom, 
Maryi Baiiharard i Antonii Laeia. Obie noświęcr 
biem estege ł,« u  ir ic g o  U g m d iił)  wyświadczone 
im dobro zieystwa. Trzecią zagrodę otrzymała Pannr 
Poucfct pitśfgi.rńj-a ą. i t z  d v r  lal ' chorą, wrale iey 
niezttaiomy osoLę. P. uesezó uczynił pr/ytćm uwagę, 
źe między p oi'raiącemi nagrody, kobiet m.ywięvey 
ljywa. NayWsększ. Igrodę otrzymał Ludwik Wikta** 
1. jc  > nx ,  t f» całowieh mieszkając koło portu Sgo. 
»*ikołf’j v. Paryju, więcey iau 100 ludziom uratował 
życia, ni^dy ’ Jt nego przy }ćnie c h c i i - wycagrodrrniz, 
nawet się — Lranut wziąć nrgrodę Akademii. — w —  

W lTillso cu ve-lto -V a u li Oepa. niższych A !p>, 
d-.e sdate ale że dawne Alaunium sta ło , odkryio 

Lady dawnuy s#iątynf i grosy moaaiki, oiemniey zna­
leziono dwie głowy i popiersie marmurowe, z greckim 
napiaem FnJHypu. Płyty marmurowe ,. pi»yiovcowa- 
nr gv, óźd.laiu. ( pozłacanego bi onau i  listwami z por­
firu , okrywały «noi 8w;iętyni. G o t wyźsz , czoś '. »yefc 
zwalisk h lała pod . w s r ś l W f  Węgli, więc ląd/ą , iż 
ogień zniszczył tę budowlę.

Z  L o n d y n u .  — L rieło  Kapitana Modwit.i 
3 Cyronie icsl bąrdso pokupne i czytane. —  3'litnśoi- 
kom wyohodtet a sachwaLię kanadę i kray d’ę*v 
Diemen, ODy tylko c l, 'k tó r z y  t-iu się. udaiuą , tan 

-się nie ośzdkęii ,  iaa rani ozadnley , co w przyobitiA  
t>ćy ziemi mksto raju piekło analeźli. Pomiędzy a, - 
manai hami r  zszczegółc. 1 się Akcrm ma : Forgetta. 
not (Nie zapominay ó mnie) i Hursta The Ule o._, sou- 
penty. — w —

Sławny s z a ł, który nuleża. do Tippc • Soiba, 
Sułt' a* M ysory, został tu sprzedaoy zc 600 gwioeów 
<?2,oou t ł p  ) ‘f mówią , żc ieat przeznaczony 1 g poda­
runek dla Oelłioowdy.

; , _ "J .   ‘ _ - - r
Bedakcyia Jo .« B e s s y  —  Druh P i l l e r ó w .


